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do Biorą Ekspedycyi „Czasu*.
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Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów.

K rak ów  22  lu tego .
Rzecz o kadastrze

w  G a l i c y i
przez Kornela Krzeczunowicza.

(Patrz  Czas N ra 8, 9, l o ,  12, 14, 15, 1 9 , 20, 21, 22, 27, 29,
31, 32 33 34, 37, 38, 39, 40 i 43.)

(Ciąg dalszy).
§ 90. W  § 153 instr. kadastr. do przepraw, szac. 

wyliczone są (wprawdzie przykładowym tylko spo­
sobem) wszystkie roboty kolo roli; pielenia zboża 
tam jednak nie znajdujemy. W  osobnym formula­
rzu protokółu, w który wpisują się zwykłe w gmi­
nie koszta kultury (Erhebung des gemeindeublichen 
Coltur-Aufwandes), jest pytanie, jak często odbywa 
si§ pielenie lnu i prosa; o pieleniu zaś innych ga­
tunków zboża niema wzmianki. W  formularzu głó­
wnego elaboratu szacunku kadastralnego (K ata- 
stral-Schatzungs-Elaborat) znajdujemy rubrykę dla 
obocznych użytków z ról, a miedzy niemi wyliczo­
ny jest pożytek z wypielonój trawy Jvartoflelkraut), 
jako karmy dla bydła. . . . .

Są to wskazówki, oparte na doświadczeniach z in­
nych krajów, których jednak urzędnik kadastralny, 
gdy nie zna dokładnie stosunków gospodarskich 
kraju naszego, trzymać sie i według nich może są­
dzić bedzie, iż pielenie zboża zamiast wydatku po­
żytek stanowić powinno, a może nawet wpadnie 
mu na myśl, zapytać np., czy trawa pielona lub 
hyczka z kartofli, istotnie przynosi jaki pożytek, i 
ile u nas kosztuje pielenie pszenicy, jęczmienia i in­
nych zbóż, a przecież w okolicach Galicyi nam
znajomych o pożytku z wypielonćj trawy lub hy-
c*ki kartonowej, jeszcie nie słychać; pielenie zaś, 
nietylko przy lnie i prosie lecz i przy innych ga- 

mZf ° £ \ 8t?Dowi nie maJy wydatek, szcze­
l i w .  7 ,  ! i bardzo licznych gminach, których
^ jk lv rh  . 7  f°kn‘? sze' Pielenie pszenicy w iatach
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swoitym czasie r t ” 5*1!A , " 'p l o n ^ b e L  w S  
me znacznie jest mniejszym w ilości i jakości.

Sądzimy więc potrzebnem, aby przy komisyach, 
dochodzących kosztów kultury, pytano, ile razf pie­
lenie przy każdym gatunku zboża jest potrzebnem 
w latach mokrych, suchych i średnich, i wiele ro­
botników do tego się używa.

Takie skaszanie wybujałój zbytnie na wiosnę 
pszenicy, często i skaszanie wybujałego jęczmienia 
i wynoszenie z pola skoszonój1 przy tern trawy, rie 
małe koszta przynosi, o których instrukeye i for­
mularze kadastralne nie wspominają, które jednak 
uwzględnione być powinny.

§ 91, W  § 154 instr. kadastr. do przepr. szac. 
gruntów znajdujemy między innemi następujące po- 
„stanowienie: „Przy wymłocie jest rzeczą zwyczaj- 
»ną, ie  robota wynagradza się częścią samego plo- 
»nu, składającą się z 10, 11 lub 12tej części uzy­
skanego  ziarna 55). Gdzie to zachodzi, tam weźmie 
"komisarz detaksacyjny obliczenie wartości z tego 
aStósunku, oceni należycie właściwość stopni a

W  form ularzu protokółu do odznaczania kosztów ku ltu ­
ry znajdujem y na  czele rubryki o młóceniu napis: „Drescher- 
th td uy o zapłacie pieniędzmi wzmianki tam niema.

„iwyższy wymiar części jako zapłatę młockom tyl- 
„ko tam policzy, gdzie się według stósunków miej­
scow ych zwyczajną i konieczną przedstawi. Gdzie 
„przeciwnie jest zwyczajem, że tę robotę uskutecz­
n i a  sam właściciel gruntu własną i czeladzi swo- 
„jój siłą roboczą, lub jeżeli konia wymłacają ziar­
n o ,  tam należy stosunek potrącenia przyjąć z gro- 
„mad sąsiednich, w których udział młockom jest 
„w zwyczaju, i na takie gromady przenieść".

Słyszeliśmy o dawnym w niektórych niemieckich 
krajach zwyczaju płacenia młocków pewną częścią 
omłoconego ziarna, a w tych krajach może 12 a na­
wet mniejsza część ziarna na zapłatę młocka wy­
starcza, bo w nich może cena zboża w stósunku 
do ceny pracy jest wyższą, niż w Galicyi #s). Da- 
wnemi czasy można było także w Galicyi wscho- 
dniój znaleść niektóre bardzo rzadkie, dworskie fol­
warki, płacące młocka dziesiątą lub większą czę­
ścią wymlóconego ziarna, lecz tylko przy wymłocie 
pszenicy i żyta. Dzisiaj zaś zwyczaj ten , ile nam 
wiadomo, nie istnieje w Galicyi nigdzie, włościa­
nie bowiem sami omłacają swoje kopy, a dwory 
omłacają je robotnikiem za pieniądze najętym lub 
w okolicach, brak robotników mających, maszyna­
mi, na których młócenie drożćj się odbywa, niż za 
najem.

Stósownićj więc byłoby nie dochodzić i niezapi- 
sywać w operatach kadastralnych zwyczaju, który 
nie istnieje, o którym przeto nikt nie może dać 
wyjaśnienia, lecz za to dochodzić: ile młocek na 
dzień snopów omłóci i koszt młócenia ustanowić 
podług ceny przyjętćj na zapłatę robotnika przy 
ciężkiej pracy.

§ 92. Stósownie do §§. 183 i 184 instrukcyi ka­
dastr. do przepr. szacunku gruntów, musi komisya 
szacunkowa oznaczyć koszta kultury ról w kwocie 
30 do 60 procentu, a koszta kultury łąk w kwo­
cie 15 do 30 procentu od surowego przychodu, na 
pieniądze oszacowanego. W  szczególnych tylko wy­
padkach można wyjątkowo i za poprzedniem zezwo­
leniem władcy krajowój, podnieść wspomniony pro­
cent do 70 procentu dla ról a do 40 procentu 
dla łąk.

Nam się jednak zdarzało widzieć gminy, w któ­
rych posiadacze gruntów dawali 75 procentu plo­
nu z odległych ról za oranie, za włóczenie, za sianie 
i zbiór produktów, przyczem koszt przywozu pro­
duktu z pola jeszcze właścicielowi pozostawał; w ta­
kich więc wypadkach 75% plonu na koszta kultu­
ry nie wystarczą.

Co do łąk, znamy w Galicyi wiele okolic, gdzie 
nie jest wyjątkiem, lecz regułą, że za zbiór siana 
i otawy (bez przywiezienia na miejsce schowania) 
biorą robotnicy połowę otawy, V3 lub V2 siana, 
gdzie więc sam koszt zbioru wynosi trzydzieści 
kilka do 50 procentu, a do tego jeszcze koszt przy­
wozu siana do domu i inne koszta na utrzymanie 
rowów, czyszczenia łąk itd. doliczyć potrzeba. — 
Jakże więc do takich okolic zastósować można po­
wyższe postanowienie instrukcyi, wydane zapewnie 
* uwzględnieniem takich krajów, które zupełnie 
inne od naszego mają stósunki?

5‘)  W  dziele L indena (tom  1 ostatni ustęp, stron. 373) 
znajdujemy, iż w pierwotnej dla niższćj A nstryi wydanćj instr. 
kadastralnćj przyjęto, jakoby tam  według zwyczaju dawano 
młockom za zap łatę  8, 9, 10 lub lH ą  część omłoconego ziar­
na, zatem  więcćj niż przyjęto w instr. kadastr. dla Galicyi.

§ 93. Frzy ogrodach i pastwiskach niedo hodzą 
komisye kosztów kultury osobno, lecz przyjmują 
takie, jakie obliczone są dla ról lub łąk, z które- 
mi ogrody i pastwiska są porównane (§§ 159 f 
160 instr. do przeor, szac.)

W oddziale VII wspomniemy o wpływie czyn 
szów, za wydzierżawione pastwiska i łąki otrzy 
manych na oszacowanie dochodu z tychże.

(D alszy  ciąg nastąpi.)

K o resp o n d en cja  Czasu
. B e r l in  19 lutego.

f Prasa i publiczność me mogą się już więcćj 
skarżyć na r.ieczynność i milczenie sejmu, przy- 
najmnićj o ile to tyczy spraw polityki wewnę- 
trznćj. Posiedzenia publiczne nie jednój ta  drugićj 
Izby powtarzaj® się te-az prawie z dnia na dzieli. 
Podnoszę z nich przedmioty co ważniejsze. M ó­
wiłem już o odrzuceniu przes Izbę panów pro­
jektu do prawa o małżeństwach cywilnych. Izba 
przyjęła z niego tylko część traktując* o rozwo­
dach, lecz i to n>e bez wielkich odmian. Mimo 
to rząd wniósł tak obcięte prawo wczoraj jeszoze 
do Izby poselskićj, i naprawione przez nią ma 
zamiar poddać powtórnie pod lepszą rozwagę 
Izby panów. Czy Izba, pod wpływem czekające­
go ją wtedy zarzutu, ie  sama jedna wstrzymuje 
bieg regularnego prawodawstwa, odstąpi od swćj 
pierwszćj uchwały, tego zaledwo się można spo­
dziewać; bo nikt sobie sam dobrowolnie świade­
ctwa ubóstwa nie wystawia. Wszakże zdaje s ę, 
że rząd , który proponował śluby oywilne fsknl- 
tatywne, to jest, kościelne albo świeok e , poprze­
stałby dziś na uchwale przyzwshjąoćj tylko na 
śluby cywilne konieczne (Nothehea), które tylko 
kilku głosami w Izbie panów nie przeszły. Być 
może, że w tćj formie drugi raz wniesione mia­
ły by większość za sobą. Że rząd projektu do pra­
wa nie cofnął, to dowodzi naglącćj potrzeby przy­
jęcia go. Izba panów zna tę potrzebę; a rząd jój 
podaje sposobność do upamiętania się, którejby 
nie powinna dla własnego dobra odrzucić.

Izba poselska obradowała wczoraj i dziś z wiel- 
kiem zajęciem i wytężeniem, w obeo lioznćj pn- 
blio ności na trybunach, nad projektem do prawa 
o podatku grantowym. Projekt sk łada się z czte­
rech części, czyli właśoiwie z czterech szozegól- 
nyoh , spnjonych z sobą jedną zasadniczą myślą 
projektów. Pierwszy mówi o aowóm uregulowa­
nia podatku gruntowego i ma ogólny zasadniczy 
charakter wstępny. Drugi dotyczy podatku mają­
cego się nałożyć na budynki i ma przeważnie 
miasta na względzie. Trzeci znosi istniejące dotąd 
zwolnienia od opłaty podatku gruntowego. Czwar­
ty przedstawia sposób i miarę wynagrodzenia 
tychże. Projekt pierwszy zasadniozy powołuje się 
na prawa wydane w tćj materyi od r. 1810 do 
1850, które msją być tćm nowćm prawem zastą­
pione. Głównym zamiarem rządu jest, ^zrównać 
opłatę podatku gruntowego we wszystkich pro- 
wincyach, rozciągając go na wszystkie bez różni- 
oy posiadłości ziemskie, wedle rosnćj stopy pro- 
ccntowćj od czystego przyohodu, którą n* 8%  
stale ustanawia, zastrzegając sobie wniesienie o- 
sobnega prawa ca do czasu od którego się po­
datek ten mą zacząć opłacać. Dalszym, niewy­
powiedzianym otwarcie zamiarem rządu je s t , po-
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dobrze obliczają się z wydatkami miej-

akiemi, i nieprzekraotają zakreślonych granic.
W  podjęciu tych gości, zawsze mile widzianych 

w W arszawie, chciała także przyjąć^udział i re­
sursa knpieoka; przed rosjechaniem się ich zatćm, 
urządziła im , to jest na uczszcm© Komitetu T o­
warzystwa Rolniczego, składkowy u siebie obiad, 
do którego ohętnie przystąpił* członkowie resursy, 
zebrawszy się w liczbie około trzoohset. Było 
to uznanie zasług Komitetu stwierdzonych przez 
tych wszystkich, którzy byli świadkami jego prac
i ts u d ó w  w opasie o d b y w an y ch  obrad.

W edług przyjętego z»ycz»j“> toasta szły jedne 
po drugich, przeplatane odpowiedmemi mocam i, 
tmprowizaoytmi itp. Z tyoh zdołaliśmy uchwycić 
jeden toast, poświęcony Prezesowi low arzystw a 
Rolniczego, a który brzmiał następnie:

„Złóżm y hołdy dla zatłogi,
P ołożoaćj— z dobrćj woli: _
D la warsztatów— dla *eglu8*
I  ojozystćj naszćj roli.

Daj

większyć tą nową r.gulaoyą podatku gruntowego 
dochody państwa. Komisya sprawozdawcza przv- 
j-ęła po prostu projekt rządowy. Natomiast z łona 
frakcyi Vmckego wysila poprawka wielką liczbą 
członków poparta tćj treśoi: żeby stopa procen­
towa od czystego przyohodu najwyżój na 8°/ była 
ustanowioną, i żeby ustanowienie tćj stopy° pro­
centów ćj oraz oznaczenie czasu podynającćj się 
opłaty było osobnemu prawu pozostawione. Ogól­
na dyskusya, która się nad projektem do prawa 
rozwinęła, zajęła cała zawczorajsze i wozorajsze 
posiedzenie. Wzięli w nićj udział członkowie wszy­
stkich frakcyj. Frakoya feodalna, dzisiejsza lewa 
opozycyjna strona Itby , walczyła przeciw proje­
ktowi w pierwszym rzędzie. Na tómże polu zna­
lazła się także frakoya polika, w którćj imieniu 
Libelt przemawiał. Za projektem walczyła głó­
wnie wielka liberalna frakoya prawój strony, któ­
rćj jednak »naoxna część ścieśniała powyższą po­
prawką projekt rządowy. Trudno mi tu wchodzić 
w szozegóły dyskusyi. W eszła ona w śJsły  roz­
biór natury podatku gruntowego, roztoczyła jego 
historyą, wskazała trudności oznaczenia go wedle 
ozystego przyohodu, wytknęła skutki nakładania 
podatku nie tylko na tak zwany ozysty, a w obeo 
oiężarów, długów hipoteoznyoh i różnyoh innych 
podatków, trudny i prawie niepodobny do ozna- 
ozenia przychód, ais i na ssme źródło przychodu, 
które znów z swćj strony najrozmaitszemu osza­
cowaniu podlega. Niektórzy mowoy oceniali, że 
ta nowa regulacya podatku gruntowego przyniesie 
rrądowi dochodu ckoło 5 milionów talarów wią- 
Cćj; minister finansów twierdził, że nie przewyż­
szy dotychczasowego więoćj jak o 800,000 tal. 
szczególna dyskusya rozpocznie się w poniedzia­
łek. Izba przyjmie prawdopodobnie projekt rz ą ­
dowy. Nie tak pewnćm jest przyjęcie jego w Izbie 
P»n?w, w którćj zasiada tak znaozna liczba wła­
ścicieli ziemskich.

W czoraj był u Księcia Rejenta wielki koncert 
z kolacyą, proszonych osób do półtora tysiąca. 
Nowy poseł francuski książę Latour d’Auvergne 
już przyjechał. Poseł austryacki odjechał do Wiednia.

P a r y i  18 lutego.
Kardynał An tone! li przesłał do dwrrów tajemną 

“ ot«. w którćj wystawia sprawę romańską i stara 
się dowieść, te Romania nie powstała sam a, leoz 
została zbuntowaną. Ta to nota zmusiła pana 
xhouvenela do przesłania depeszy do księcia Gra- 
mont i do ogłoszenia jćj w Monitorze. Depesza 
występuje w obronie rządu franouzkiego, przypo­
mina, że Romania zawsze była w stanie powsta­
nia i że powstała zaraz po opuszozeniu tej pro- 
winoyi przez wojska obce. W tej depeszy koniec 
jest najważniejszy, bo zdaje się otwierać jeszcze 
pole do układów. Gdyby kardynał Antonelli przy-
w -  ' l  - u • a Rom*nii »dministracyi świe- 

ok ćj, tak jak ją oznaczyła depesza, układy mo­
głyby się udać. Poozątkowa kombinaoya franouz- 
ka jest, jak na czasy, najlepszą dla katolioyzmu i 
dla polityki Franoyi. Kombinaoya, o którćj mowa 
może być jeszoze podniesioną, Francya może zrr- 

•a u°W.ł  * 8wdJ dawnej polityki powró-
01®, l®*®!.1 n*6 gabinet, to parlament angielski
spKeciwia się przyłączeniu Sabaudyi do Francyi, 
a a rusy i Rosya, według dzisiejszych wiadomości, 
miały się na propozycyę angielską nie zgodzić.

Daj nam tylko dobry Boże ! 
Takich mężów, takich ludzi; 
A  i kraj się szybko wzmoże, 
A i dawne życie zbudzi.'

Nakształt zatćm rauaćj rosy, 
By odwilżyć liść wawrzynu:

Zlejmy wspólnie brifnie gł sy:
W  cześć Andrzeja! — Męża ozynul

Nie potrzeba tu dodawać, że toast przyjęto z ta- 
ką sympatyą, jaką tenże Prezes posiada u wszy­
stkich. W ogóle wydana uozta_ odbyła się j*k naj- 
lepićj, i była niejako zespoleniem różnych powo­
łaniem ale wspólnyoh sobie braterskićm seroem.—

O w tyle poważny i oichy u* początku kar­
nawał, jakoś się ożywił pod koniec istnienia swo- 
j'g<>. Niema prawie dnia, aby gdzie mepojawiła 
się j»ka zabawka. Do liotby salonów warszaw­
skich przybył j«score jeden, otwarty przez wdowę 
po marszałku Kurzy ńskiir, a to w pałacu hr. 
Uruskiego na Krakowskićm Przedmieściu. Salon ten 
odznacza się równie gościnnością jak uprzejmo­
ścią dam gospodyń, to jest samćj marszałkowćj 
i jćj córki; dla tego też licznieuozęszozanybywa.

W szystko to jednak za kilka już dni uoiohnie, 
kiedy z środą popieloową nastąpi post wjejki f a 
z postem pokuta i umartwienie. Giszę tę wszakże 
przerywać będą od ozasu do ozasu konoerta i to 
konoeita olbrzymia, która już są w projekcie, to
ieat n a  .‘ n . ś n ś n ł n  1T1 U Z V C *  .  J  •

gdzie te panie przyłożą rękę, tam wszelki zamiar 
musi być uwieńozony skutkiem. Ąlówią także i o 
teatrze amatorskim, na korzyść biednych, którym

zajmuje się Dobro, zynność, a któremu zamsze je­
dna i ta sama towarzyszy obawa, to jest brak 
amatorek artystek. Jakoś pomimo ogólnego po­
stępu, niemożemy się otrząsnąć z przesądu, i oo- 
ftm y się przed tćm co właśnie jedną z pięknmj- 
szyoh stron spólflcznośoi stanowi. Któż bowiem 
może powstawać na poświęoenie talentu swego 
w cela podania ręki niedoli. Jeżeli k to , to bez- 
wątpienia warszawska publiczność umie ooemać 
poświęosnia podobne, i dla tego tćm większym 
jest grseohem, oefać się w jćj oczach przed tyle 
ciękcym zamiarem! Ale nie przesądzajmy; wszak 
podobno nikomu jeszoze nieproponowano przyjąć 
w tćj amatorskićj zabawie udziału, dla tego też 
nikt nie mógł odmówić.— ,

P .  Kaszowski, jeden z ozłonków komitetu o- 
ceniająoego konkursowe dzieła dramatyczne, dla 
których premium przeznaozył p. Ed. Starzyński, 
wypracował z wiellrą starannośoią krytyczne spra­
wozdanie o tychże dsiełaoh. Nie powiemy, ażeby­
śmy we w s z y s t k i c h  punktaoh podzielali opinią je ­
go, zawsze zdanie jeg? J a “ °  rniejsoowego krytyka 
wysoko cenimy i stawiamy jako przykład dla oa- 
łć j falangi recenzentów dramatyoznych.

Z dzież tych konkursowych, podobno dwie ko- 
medye, to jest_w uwóoh aktach wierszem • „Po na­
szemu" i w jednym akcie wierszem: „Suknia ba- 
lewa“ mają przedstawić na T eatrre Amatorskim 
w Doorccsynnośm Nowy to dowód, jaki wpływ
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Urr»dow» odoowiedź P rus na propoiycye angiel- 
ski*<‘nadeszD. Ro»yj*ka nienudesła jeszcze, ale 
trtść  i i ma byó wiadomą. Tak Rosy* jak Prusy 
mają widzieć w przyłącz-niu Włooh środkowych 
do Piemontu naruszenie pr-aw monarszych i mają 
się mu wyraźnie sprzeoiwiać. Paraliżowany w swych 
staraniach to pr?cz Rzym, to przez parlament an- 
g elski, to przez dwory półnoone, Cesarz mo­
że, jak  chce Morning Post, zdać zno«u osią rzecz 
na' kongres ozy konferencyą. Ala czy do t-go  kon­
gresu lnb konfsrcncyi Anglia przystąpi? Sprawa 
włoska znajduje rię w błęinem  kole. Co wypro­
wadzi Franoyą i Europę z tego koł.*? Na to py­
tacie wielu odpowiada: wojna. Franoya nic chce 
wojny z tytułu sprawy włoakiój, a o wojnie m ó­
wią ocraz głośniój, nawet osoby poważne. Gdyby 
wybu hła wojna, twierdzy że wzięłaby inny prąd i 
nie byłaby już prowadzoną według szematu, we­
dług raoyi naznacz nych przez Paryż. Daje tu wie­
lo do myślenia okoliczność, że Angba, jak się zda­
je, w przewidzeniu czegoś w Europie, n e chce 
wojny z Chin m i  i że posyła lord* Elgin z in- 
strukoyami pokojowemi. F ran .y a  musi iść w tym 
interesie za Anglią; dla tego Cesirz ofiarował 
misyą do Ch n barono wi Gros, file w chwili, w któ­
rej piszę baron joj jeszcze nie przyjął.

Z tytułu, że duchowieństwo używanie tylko am­
bon, lecz d z i e n n i k ó w ,  Siecle chciałby, aby ostatoia 
depesza pana Thcuvenel* była czytana z ambon. 
Jest to ozysta ironiczne żyozenie.

Wiadomo co się dzieje w parlamencie angielskim. 
L ord Russell w yratił się znowu bardzo elastyczn e 
o sprawie sabaudzkiej, dająo da zrozumienia, te  
gabinet p*lmerstoński poprzestałby na nm em  czu­
waniu nad niepodległą neutralność’* Szwajo ru ,  
zag warr-ntowaną przez traktaty s r. 1815, a któ­
rą przyłączenie oałój Ssbaudyi do Franoyi mogło­
by n i  niebezpieczeństwo wystawić. Tutejsze sfery 
rządowe czekają z niecierpliwością wielkiój psrla- 
ment-rnój walka, do którój sposobi się Izba lor­
dów z całą namiętnością. Sfery to mają przekona­
nie, io gabinet palmerstoński s;ę utrzyma, ale pe­
wności nie mają. Traktat handlowy, zmuszający 
Anglią do dawania Franoyi węgla, obraża pysznych 
Anglików. D tiw na rze z, że ten punkt niesłycha­
nie ważny, nie został zrozumiany odrazu przez 
dzienniki francuzkie i że potrzeba im było komen- 
t%xz% opinii ADgielskMj* Za traktatem, nawet zklftu- 
zulą dotyczącą przemawia Bright, ale przeoiw 
klauzuli występuje wyraźnie Times. Jeden list 
z Londynu zawiera te wyrazy: „węgiel jest dziś 
ostrzem szpilki, na którym spoozywają losy gabi­
netu palmeratcńslsiego.* K tobysię spodziewał tego 
po... liberalnój, powclno-hardlowy Anglii? Fran- 
cuzcy free traders dostali od Anglii naukę. Anglia 
wie dobrze, że cła są nierozerwalnie związane 
z polityką, a Awglia jeżeli jest wielką, to dj* te­
go, że jett polityczną, że jest, jak  mawiał Taille- 
rand „zwierzęciem polityoznem." _ . .

Korespondenoye wymienione w sprawie włoskiej 
a zakomunikowane parlamentowi, są ̂ już u Gali- 
gnanego. Liozą one parę set depesz i 275 stron- 
nio. Widać z tego giubego foliału jak  w sprawie 
włoskiej polityka angielska się wiła, jak się zmie­
niał#. . .

Depesza pana Thouyenela wywarła nie mały 
wpływ na opinią tutejszą. Agitaoya religijna była 
od początku słabą, a dziś jest jeszcze słabszą, 
szozególciej w łonie niższego duchowień-stw?. Co 
się w niej pokazuje zbyt rażącego trąci zawsze 
legitymizmem. Logitymiflt wflki dttonnik Ocean, 
wychodzący w Brest dosttł ostrzeżenie. Ostatnią 
produkoyą agitaoyi, o której mówię j  st deść g ,u- 
be dzieło: „1’Eglise rom dne devant la Revolution* 
pan* Cretineau-Joly. I  ni pisarze podkopują to 
dzieło. Pan Cretineau Joly prz szedł przez siedm 
kolorów i niedawno był współpracownikiem Nor- 
da. Pan Jaconnet były właśoic'el Unitera, n®byl 
religijny dziennik La Voix de la Veriti i wydaje 
go p~d tytułem Le Monde. R tąd  na to zezwolił. 
W  Monde piszą dawni kolaborat rowie li niter a, 
wyjąwszy braoi Yeuillotów. Ludwik Veuillot ma 
jeszcze ooś ogłosić. Być może, że jak mówią, pan 
Veuillot chce przyjąć w drogaoh żdazuyoh rzym 
skich miejsce z pensyą 12,000 f-. P sa rz  ten me

ma majątku a jest w podeszłym wieku. Eugeniusz 
Veuillot brat Ludwika sadał w Opinion Nationale 
fałsz pogłoskom jakoby Ludwik Veuillot dostał 
od króla neapolitńskiega 1,000 dukatów. Mimo 
gorąoyoh życzeń, aby się to nie stało, proces Siecią 
z biskupem Dupanloup wytoczy się... w sądzie a- 
pelaoyjnym polieyi poprawczój i wytoczy się dnia 
1 ma*oa. Pan Dupin był za potrzebą otrzymania 
zezwolenia cd rady stanu na proces, _ to jest był 
przeciw dopuszczeniu procesu, ele minister spra­
wiedliwości rozstrzygnął tę k vc styę inaczej. Za Sii- 
clem ma wystąpić adwokat Julius i Fs-vro, a za bi­
skupem sdwokst Berryer.

Ozn-czyłem nie dawno tr*y polityki: Anglii, 
Francyi i R ^ y i  w Turcyi. W czorajszy Conslilu- 
tiom ei zaczął propagandę i w dm hu polityki fran- 
ouzkiój. C h:e on, aby Ssibia i Bośnia poszły za 
przykładam Rum nii i radzi Turoyi, aby wzięła 
się oo prędzej do reform. Czas w swym przeglą­
dzie słusznie powiedział, że pogłoski o rewolucyi 
w Stambule wylęgły się w P . ryżu. Mógłbym po­
wiedzieć, w których głowach, w której redakoyi 
s ę wylęgły, ale na oo to, k edy każdy to odga­
dnie. Przybył d zś  do Paryż® Vcfik effondi nowy 
ambasador turecki.

Wiecie, że Marr.katie prostą o pokój. Mimo 
straszenia Debatów i Anglików wojna _ra»,roksńsk» 
stała się dobrodziejstwem dla Hi«zp*nu» bo ją  wy­
prowadziła z kłótni, z w s ś n ie ń  i ozdobiło jój skronie 
świeżem biurem. Taki jest zwykła skutek wojny 
narodowej. W  tej w«jsie odznaczył się kapitan 
gwardyi Murawski oficer z pokoleń?* 1830 r.

H r. Aves i jest jeszcze w Paryżu i zdtjo się nie 
wybierać do Londynu. Bywa on często w T u le- 
ryach. Jutro  Cesarstwo dają w elki bal. D ała bal 
i księżna Matylda. Mówią jescczc o zabawie księ­
cia Napoleona, na którój widziano różna osoby, 
Książę Napolson szozyci się zaw sz', te  bliskość 
tronu nie zmieniła jego przyjaźni.

Wyszedł już trzeoi tom korespondencji Napo­
leon* Igo. Jest to bardzo ważne dzieło i pod ró- 
żnemi względami. P sn  Hipolit Css ille wydaje 
„Hiatoryą ostatnich lat sześćdziesiąt.*

O. Lacordaire pracuje n?.d mową, którą powie 
w Akademii. Powoli rząd zyskuje w Akademii 
stronników. Ma on już pp. Mcsimóe, Saint Beuve, 
Alfreda Vigny, Juliusza San desu i parę czy kil­
ku innych.

Chodziła dziś pogłoska na giełdzie, że król 
Piernonoli ogłosił zagrzewającą od .zwę do Syoy- 
lijozyków, ale nikt tema nieu wierzył. Giełda się 
trochę podniosła, a wieczorem Patrie dała zaprze­
czenie pogłrsce.

P an Wojciech Sowiński da dnia 12go maro* 
koncert w nowój sali Erarda, na którym między 
innemi będą wykon me staro religijne śpiewy pol­
skie, ułożone na trzy głosy, a oenione przez F ran ­
cuzów. Cieszymy się, żo W a rsza w a  zab ie ra  się do
darda festynu, na którym będą wykonane same 
kompezyoye polskie.

P a r y ż  18 lutego.
E. Okólsik p. Thouvmel* w osobnó u  odbiciu sprze­

daje s'ę od wczoraj na ulicy. T a chęć ozpof szech 
nienia go pcmiędzy publicznością ok-utuje, że jest 
dokładnym wyrazem myśli nietylko ministra sle 
i Monarchy. Potwierdzenie jój a nawet wyjaśnienie 
znajdujemy w dep eszy p .T h 'u v  v.ela do księoiaGra- 
mont z d. 12 bm. m., ogłosz-nój w wczorajszym 
Monitorze. Uderzyła wszystkich U okoliczność, że 
wbrew zwyczajom dyplo aatyctnym p darą  tu zo­
stał* do wiadomości publiozoćj dope z#, nim odczy­
taną i wręczoną b ;ć  mogła rzędowi, dla którego 
jest pr/esnRCZonę. Wyrłan* dnia 12, zaledwie 
wozorai dojść mógł* posł«. francuskiego w Rzy­
mie. Nim wiąo odpowiódi na nią uzyska już i 
fraocuzks i eur pojska public mość zawiadomioną 
bę lzie o przedstawieniach i jak  się zdaje ostatecz­
nych naleganiach francuzkiogo gabinetu. Depesza 
ta zręcznie napisana w ostatnim paragrafie nic 
zupełnie jasao tłómao y się, i zapewne towarzy­
szyły jój tajemno instrekeye posłowi przesłane. 
Były osoby, które w tym paragrafie wi !zieć chciały 
jakąś rudzieję przywrócona pojednawozemi środ- 
kami Rcmacii p d '•■•ładzę stolicy Apostolsk-ój,

za przyjęoiem przez nią warunków w miesiącu lipou 
podanych. Lecz uważniejszo odczytanie przeko­
nyw a, oddzielenia Lega yj, to jest jak. się depe­
sza wyraża „prawdziwy stan dzisiejszy jest uwa­
żany jako fakt dokonany, i że tylko powtórzona 
jest rada d*n» Ojcu Świętemu w 1 ście cesarskim, 
uznania tego faktu za prawny. W  t kim rarie, 
ohooiaż j*k p. Thouvenel dodaje jest już bardzo 
późno, nastąpiłaby może pew ra zmiana pomyślna 
w sprawie papieskiój. Tą pomyślną srraianą byłoby 
zabezpieczenie Stolicy Apostolskiój już dz ś wąt­
pliwe innych jój pos:adł śoi, a jrzynajmniój po­
m rę r  ą lu cesarski go udzielon* polityce pojed­
nawczej i roztropnej. Jak  widzimy w sprawie rzym­
ski ój oor*z rsźiiójsze naoiska niebezpifczoń^t vo. 
Odmowna odpowiedź O jra Świętego jest do P*ze" 
wid/enia, ap o n ió j z*jdą wyps-dki dotąd n* wodzy 
trzymane. Ogłoszenie depe«zy t*k spiesznie, na­
stąpiło jak się zdaje w celu przygotowania do nich 
umysłów i usprawiedliwienia tych wypadków. R tąd 
tutejszy, który zawsze p m z c ra ie  ogląda się na 
opinię ogółu, ruch obecny duchowieństwa we F ran­
oyi uważa nie jako objaw przekonania, leoz jako 
wypływ ducha stronnictw nieprzyjaznych Cesar­
stwu. Petycya do senatu uchwalona, na zgroma­
dzeniu pewnój li zby fcatelików odbytóm u p. Re- 
camier nieujdz e zapewne tego podejrzenia i uwzlę- 
dnienia nie zyska. T- oiyły się nad nią długie 
narady i rozprawy. P . Falloux w przedmowie do 
zgromadzonych wytłómacrył powody, jakie do 
podpisania i podania jój skłonić powinny; rzekł 
on „iż w obecnym porządku rzeczy, rozmowa 
między krajem a rządem jest utrudnioną, nienależy 
jednak wśród dzisHszy h okoliszoośoi opuścić żad- 
nój dr^gi, którą głos krajowy do władzy rządzą- 
cój docisnąć się może, godzi się więc uohwyoić się 
tój, którą ustaw* konstytucyjna otwartą zostawiła.* 
Wytłómaozył dalój „że to objawienie życzeń i prze­
konania powinno być wyzute z wszelkiego cha­
rakteru stronniczego i politycznego, i ma byó tylko 
wyrazom religijnego eumieuia.* Na dwa projekta 
do petyoyi zwróoono szotegolaiój uwagę, jeden 
przedstawiony przes p. Jalloux, drugi ułożony 
przez p. Gaillard a poparty przyzwoleniem na- 
desłanóm przez kardynała arcybiskupa Lugduń- 
skieg \  W ielu zgromadzonyoh należąc do stron- 
niotw logitymistów lub orleanistów, z powoda skru­
pułów polityoznyoh wahało się podpisać petycyę, 
oo byłoby niejako uznaniem powagi dzisiejszego 
senatu. — W zględy te jednass pominięto, i pod­
pisu nieodmówil). Ukazanie się p. Villemain na 
zgromadzeniu powitano huoznemi i kilkakrotnie po- 
wtarzanemi oklaskami, i on także podpis na pe­
tyoyi położył. — R tąd  zaczyna zwracić uwagę na 
ten ruch religijny, i jak się zdaje zechce go pow­
ściągnąć. — Raport p. Billault do Cesarza z wnios­
kiem zakazu dziennika la Bretagne, w którym mi­
n iste r ośw iadcza, że czas po łożyć g rm ic e  względ­
ności rządu, w kwestyi, w którój duch stronniczy 
pr-eistacza zamiary jego, i przeciw nim pod-j- 
rzenie obudzą, naprowadza m  przewidywanie coraz 
surowszych środków. W tymże^ r*porcie ministra 
spraw wewnętrznyoh uderzyło twierdzenie, że PJ*y- 
sięg* wykonana na wierność Cesarzowi przez człon­
ków ciała prawodawczego niezgodną jest z ich 
oddzieleniem się od niego, które ąrzój deputowar/i 
w piśmie, jakie dziennik la Bretagne ogłosiły **■ 
powiadają w tych słowach. „W zgląd to na Ciebie 
Najjaśniejszy Panie, wzgląd to nz twą dynastyę 
każe nam ubolewać nad tą obudzoną w umysłach 
troskliwością, która przedłutająo się, usunęłaby od 
Ciebie wszystkioh szczerych katolików.*

O zabawach i festynach karrawałowyoh nad­
mienię tylko, że w domu rzymskim księcia Napo­
leona w zeszły wtorek sztukę p. Augiera poprze­
dził prolog Teofila Gauthier, w którym żoua Dio- 
medesa budzi się ze snu ośranaśoie wieków trwa­
jącego. Obejrzawszy się da koła, znajduje się 
w domu własnym (wiadomo bowiem, że dom księ­
cia Napoleona j«st wierną kopią domu Diomedesa 
w Pompei) lecz ujrzawszy przed sobą biust mar­
murowy, widzi w nim wyobrażenie bóstwa j»kie- 
goś, Cezar*; był to biust N apdeona I. — w dru 
gim biuście pozn*je August i — był to wizerunek 
Napoleona IH  — widzi wszędzie orły, myśli że

rzymskie a to c.rły franenzkir, odzywa się więC 
g rącemi słowy głoszącemi chwałę Cesarstwa. 
We czwartek na balu kostiumowym i maskowym 
u księoia Moskwy, znajdowali się oboje Cesarstwo 
w domimch i maskach.

Londyn 17 lutego.
L. Do listu mego z dnia 12 b. m ., w którym 

Wam rzecz zdawałem z budżetu, wcisnęła się po­
myłka, która winie* iem sprostować: nie 5,000,000, 
ale tylko 500,000 fit. kanolerz skarbu żądat na 
wojnę chińskę. Omyłka t? wcist ęła się do mego 
pisma nie z mojej leoz z raporterów winy, którzy 
chwytająo co można było na prędce z mowy r .  
Ghdfton*, przesyłali ją  telegrafami na wszystkie 
strony. Przez pośpiech wcisnęły się i n ektóre inne 
niedokładności, które dały powód prowinoyonal- 
nym dziennikom do rekl*maęyj i następnyob spro­
stowań. Z tóra wszystkióm nie narusza to byn*j- 
meiój cgólnój zssady budżetu, nad który w oko­
licznościach w jaki h się Anglia znajduje, nie mo­
żna było podać nic gruntowniej*zego. Budżet ten, 
ohociażby się i nie utrzymał—gdyż są na niego 
zamachy—uczyni na zawsze zaszczyt twórcy jego. 
O d epoki budżetowój sir Roberta Peel, nie było 
głębiój obmyślanego budżetu, wszystkie od kilku 
lat były tylko półśrodkowe. P . Gladstone jako 
dawny uczeń i zwolennik sir Roberta, dotarł do 
najpraktyczniejsrój zasady opodatkowani* kraju, 
bez krępowania w nim r  zwoju przemysłu i han­
dlu, a z ulgą d!a I h s  uboższych.

Pomimo to, zanegi się > d poniedziałku na ostrą 
kilkodniową w*lkę, podczas którój antagoniści 
budżetu usiłować będą robić w nim wyłomy. Hr. 
D erbf, j*ko r aerobik tory^ów, miał w tych dniach 
u siebie naradę z s»óm stronnictwem, na którój 
z pobudek niedość czystych portanowiono stawić 
opór budżetowi, i p. DTsraeli podjął się wystąpić 
z p o p r a w k ą .  Najbardziój chce on uderzać n* 
podatek dochodowy, który mmł niebawem być 
zniesiony jako wojenny, a który teraz w budżec e 
podwyższony został z 9oiu na 10 pensów od fun­
ta sterling#. D la wzmoonienia swych szyków prre- 
c’w budżetowi, torysi mieli wejść jak słychać, 
w koalicyą z reprezentantami irlandzkimi, którzy 
jak błędni z jodnój strony na drugą Bię przerzu­
cają, i teraz przerzucili się na stronę najwiękgfyoh 
swych nieprzyjaciół, którzy nigdy dla nich nic nie 
uczynili i nie uczynią. Dwadzieścia do trzydziesta 
przeciwnych ich głosów danych na stronę toryso- 
wską, wiele złego mogłyby zdziałać. W  takim 
razie nie pozostałby dl* lorda Palmerston* inny 
sposób, j ik  rozwiązanie parlamentu i odwołanie 
się do ooinii publiomói; zwłaszcza, że o powro­
cie torysowskiego gabinetu do steru rządu niko­
mu tu się nie marzy. NiH nie życzy cofania się 
wstecz w pr emyśle, w handlu, w fiaansowośoi,
w  r o z w in ię c iu  s i ły  z b ró jn ć j  i  r e fo r m y . Ź t d n e  Z re­
f o rm  to rjo jw sklch  dotąd ule przypadały narodo­
wi do smaku, i on już przestał ioh od nich wy­
glądać. Sam świeżo zawarty traktat handlowy 
z Franoyą, upadłby za ich wejściem do rządu. 
Wielka ta zagadka budżetowa pod koniec przy­
szłego tygodnia się rozstrzygnie. Jeśli rozwiąże 
się z wy ciężko, lord John Russell przedłoży dnia 
Igo maroa, lub też w p ierw szych  dniach tego mie- 
siąoa jak  zapowiedział, swój projekt do reformy.

Nie ma kcńca interpelucyom o anneksyi Sabau- 
dyi. Wczoraj sir Robert P « d  zapytywał, czyli 
istotnie rząd sardyńiki zawarł umowę o ustąpie­
nie Sibaudyi dla Francyi> i ozy zząd J . K. Mości 
zezwoliłby na naruszenie neut-alnośoi szwajcar­
s k ą ,  która była krajowi temu zagwarantowaną 
przez Anglią i inne mocarstwa?

L ord John Russell w odpowiedzi swój oświad- 
ozył, że rząd sardyński zapytany przez niego, czy 
miał istotnie jakie zobowiązanie lub chęć odstą­
pieni* Sabaudyi, odpowiedzi*!, iż niQ było w tój 
mierze żadnój umowy, ani me ma do tego obęcfi. 
Gdy rząd szwajcarski był o to samo zapytany, 
udzielił takie podobną odpowiedź. Z rządem fran­
cuskim jeszoze nie znosił się o to. Pokazuje się 
wszelako, iż wszystkie powiaty sabaudzki były 
objęte pod gTaranoyą, daną traktatem wiedeń­
skim dla SzwajowT- tego zdaniem rządu Jej

wywierają konkurra. Dawniej bowiem dobrze mu­
siano myśleć nad wyborem jednój cryginalnój sztu­
ki dla podobnego teatru , a i ta wybrana jakkol­
wiek odznaczała się pięknościami i niezwykłemi 
zaletam i, to zawsze jeszoze brakło jój jednój rze- 
ozy, przyciągającej publioznośoi, to jest nowości. 
Dziś aż dwie oryginalne do przedstawienia, i do 
tego now e, to niemała zasługa! zwłaszcza gdy 
prócz tego jest jeszoze i inna premiowana, p. n. 
„Dzieje Seroa* tylko wymagająca większych roz
miarów s o e n i o ż n y o h  i g-y artystyotnieji^j. W ar
to więo, ażeby tenże który pomyślał o pierwszych 
dwóoh konkursaoh, * uwagi ca owco jaki wydały, 
to jest koro edy*': Konkurent i M ,f T .k  się dzie­
je, K ról swatem, albo la n e , D la mi-
łeyo grosza, Penie Kochanku, Dzieje serca, Po 
naszemu, i Suknia balowa — pomyślał i o trzeoim 
konkursie z kolei. . .

Nic powinno to bynajmniej czy teatr bę­
dzie odgrywał konkursowe komedye lub me; 
mniejsza o to  zupełnie— skoro literatura dr#ma- 
tyozn* wzbogaooną z i  t i  ie i pomnoży ną reper- 
toar sceniczny, bo ten nic dziś to jU” 0 * znajdzie 
U k oh zawsze, którzy ut rory te przeniosą na soe- 
n j  i dozwol; rłachaczous w rodzinnych lubować 
t,;ę płodaoh. Z obojętuośoią tą dla oryginalnych 
ntodów, tak się juz oswoili autorowie, że metylKO 
niopr-y > i|*uj% już żadnój wagi do tego, ale ukoń­
czywszy komedyę lub inny dramatyczny Utwór,

myślą »czej o pussczeuiu go w ś « k t  zapomocą 
prasy jak sceny.

Bawiący w Warszawie u ty sU  Vieuxtemps, po 
kilku kouoertach w silach redutowyoh, przeniósł 
się obecnie na Teatr wiglki i tam z wielkiem za­
dowoleniem public111 ści wystąpił. Knżdy bowiem 
woli go tam słuchać za cenę przystępną, jak w sali 
z* r ółtora rubla. Zyslujc więo artysta, zyskuje i 
publiczność, » przytęm i teatr nietraci, sk<ro wszy­
stkie miejsca zapełnione bywają.—

Udzielona wiadomość w „Csr.sie* o powodzeniu 
panny Heleny Zawis tanki, przy wystąpieniu jój d. 
14go  b. m na suen e ki akowskiej, dobre tu zrobi­
ło wrażenie, gdyż artystka ta npuś iła Warszawę 
unosząc z sobą c*łą żyozliwość współziomków, * 
pozostawiając po sobie jak najpiękniejsze wspo­
mnienie. Nam się *daje że ocenienie artystki przez 
publiozność, jest dla niój najpiękniojszą nagrodą. 
Małe koteryjki i zawistne kółka, mogą chwilowo 
odgrywać swą rolę. ale talent praw dziw y  zawsze 
wybija się nad takowe i z tem większem jeszcze 
kiedyś współczuciem, przyjęty przez ogół zo­
stanie— „

Dnia 18go b. m- K »nrsa nows, świetnie zakoń­
czyła sznreg swych zsbaw karnswoło- yoh, jakie 
w jój muraoh wśród natłoku członków tesursy i 
ich rodzin, odbywały się ciągi <. Nieustiwsło t*m 
ani na chwilę panująoe tycia; * ochocza młodzież 
po oałotygodniowej pr*oy zebrawszy się w sobotę

i widząc się otoczona g-o»em piękności, z całą 
duszą podzielała z#ba*ę. W y ższść  tych zabaw, 
innemi a w podobnych stowarzyszeniach odbywa- 
nemi, da się łatwo wystosować ową skromnością, 
a jednak świeżością i gustem w strojach, jakiemi 
się zalecają uczęszczające tam damy. T*m wcale 
niechodzi ani o b l'sk  kamieni, ani o drogość ma- 
teryi, ale po prosu o zabawę.

Łatwiej też zbiera się w tych muraoh płeć pię­
kna, a zebrawszy si§ .nie traoi cz*su, bo wie że 
nazajutrz wieozorem i d a i  następnyob, czeŁa na 
nią praca, z po w odu  której nie prędzej jak za ty­
dzień znowu będzie się mogła oddać zabawie.—

W  miarę kończenia się karnawału rozwijają się 
wprawdzie na wszystkich punktaoh zabawy. Nikt 
też nie jest i niemoże być wolny od nich, bo ten 
wir zapustny, porywa zarówno młodzieńoa jak 
staroa, zarówno próżniaka jak myśliciela, pomimo 
całej powagi tego ostatniego, jaką usiłuje się za­
słonić przed szałem. Nie dziw przeto , że i pióra 
powstrzymane zostały w swym zwykłym biegu i 
pieśniarze uciohli i wydawoy zamilkli; ale niech 
tylko przejdą te chwile maskarad i miasto wróci 
do dawniejszej ciszy znowu się wszystko w innym 
kierunku poinszy, zaostrzone pióra zaorzą, p ra­
sy zajękuą i nastąpi znowu morderstwo czytelni­
ków, za którem jednak sami zaczynają wzdy­
chać.—

W  tych d n i a c h  tojost 18go b. m. mieliśmy no­
wość na soerie Teatru Rozmaitości, a tem godniej­
szą uwag’, że przecież nowość swą własną, to jest 
szkio dramatyczny w 4ch aktach, oryginalnie na­
pisany przez Pi-ńiowskiego p. n. „Soena z* Sce­
ną.* Szkio ten podobał się widzom i ohętnis zo­
stał przyjęty, nie tylko d l *  tego jak wszystkie te ­
go rodzaju utwory, że jest Oryginalnym i własnym, 
#le główniej dla tego iż rzeozywiśoie skreślony jest
z talentem.

Przedstawieni® opery: Hrabin#, znowu wstrzy­
mane zostiły, a to z powoda słabośoi głównój ar­
tystki, z ozego zupełnie Warszawianie są niezado­
woleni- Rzecz szesególni, jak te choroby przy­
chodzą nie w porę. A  kłopot to nie mały dla Dy­
rektora, bo oo się wyuczyli to zapomną i znowu 
trzeba będne pc nawiać próby i ozas marnować, 
zamiast go zużytkować korzystniej.—

Luty nam dotrzymuje z zim ą, bo i przymrozki 
miewamy i sannę, któr* z wielką pociechą stnka- 
rzy dobrze się trzyma. W prawdzie miejsoami śnieg 
na ulicach czerniejszy jest od z:emi, ale to nie- 
przeszkadza, ażeby się po nim przesunąć i na biel­
szy wypłynąć.

O
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K. Mośoi jeat^ że gdyby do jakiój anneksy! przyjść osoby, które w myśl księgi prawa cywilnego, na- 
Lua/o, właściwiój byłoby, według prepozycyi leżą do rzędu ich prawnych spadkobierców, a to 
ezwajcarskiój, aby Sabsudyą przyłączyć do Szwaj- bądź drogą umowy między żyjącemi, bądź na przy 
caryi. Eksplanaoyę tę przyjęta w Itbio z  zado- padek śmierci.
wolnieniem. j Oba powyższe rozporządzenia podpisane są przez

W  przedostatnim liście odebraliście odemnie 
wiadomość o budżecie tegorocznym na marynarkę 
angielską. Budżet wspemaiony lord P. get przed 
parą dniami przedłożył Idbie niższój i bez oporu 
został przyjęty. Teraz ta*, z kolei budżit wojny 
być podamy pod wotowanie. Ogólna suma jskiój 
rząd na wojsko żąda, wynosi 14,842,275 fst. Woj­
ska lądowego liczy Anglia na ten r k 143,362 a 
zatćm o 6456 ludzi więcćj niż zeszłego roku. Ńie

,Bi« w t0 w°J9ko. w Iodyach, którego liczą 
60,000 i utrzymywane jest kosztem skarbu indyj­
skiego. Obyd wa policzywszy r.zem , siła wojsko­
wa dochodzi tylko do 203,362 ż ł  ierzy. Jak 
mała w porójrnan u g siłami innych psństw, do
utrzymania t. k r  grom ego państwa. Ile w tóm
cszozędneści. W  szczegóły  żołdu, ponayi wojsko­
wych i uzbrojeń trudno mi ta wchodzić. M ałoby  
mc£ °  interesowały wcb obcych.

P . Spooner powtórzył i togo roku swój wnio­
sek o skasowaniu porno, y rządowój (30,000 fst.) 
dla semi aryum katolickiego wMaynooth. Lecz i 
tą razą zostsł w mniejszości. Szczególnym  zbie­
giem _ i kolioznoś i, ż -na jego która chorowała 
właśnie w tę samą godzinę kiedy w otow ane od­
bywało się na mocyą, umarł®, mirła 82 lat.

Lord Elgin, który był pełnomocnikiem do sa 
warcia traktatu w Tientsin, podobno znew w^tćj 
Bamój funkoyi wysłany bę Izie do Chin. Teraźniej­
szy poseł p. Bruce będzie odwohny. Rząd nie 
chce posuwać sprawy z cessrzem chińskim do o- 
statsozn-ści.

Królowa Wiktorya wyraziwszy się w ostatniój 
swój mowie cd tronu, j*k wiecie z wielkićm za 
dowolnieniem, z powodu forma o: i licznych od- 
dzisłów strzelców ochotników, chcąo d*ć nowy 
dowód swój dla ochotników uprzejmości, poftino- 
wiła osobny dzień na przyjęcie ich efioerów u 
dworu. Wyznaczyła na to dzień 7my maro. 
w którym jedynie om mają mieć honor być je 
przedstawianemu P o przedstawieniu oficerowie maii 
d*ó wielki bal.

P o  W ielkanocy Książe Walii ma udać się z O t-  
forda do Cambridge na uniwersytet. Późniói u ia 
się może na uniwersytet dubl ński, bo i ta wsre 
chnics, j*k słychać, pragnie przyczynić się dc u 
kształcenia tak d o sto jn eg , uoznia

T ? e^ ł.° w > ks] ł4^ *  orle ń °y> wyełani także zostali do Sfk ł  edjmburskich na eduksoyą.

lQteg0‘ Dlisi*j«a Gazeta Wiedeń- 
18zo h rn ł * rozporządzenia cesarskie z dnia 
nos* sie 1  $  wiydów ; 1 tych drugie od-
do innych k r o b K  Krako^* * Bukowiny, pierwsze

« « ; ó i ? , ? d o r , m ^ t h „ ci ; . , " * e,ici a “ ą pr*'
§ 2. Jeżeli i jak długo Iiraebta po«isda dobrs, 

z któremi związane są prawa patronatn, wójtostwa 
lub p-ezentacyi sikolnój (prawe przedstawiania rzą­
dowi nauczycielij, prawa te pozostają w zawieszeniu. 
Mimo tego właściciel izraelita obowiązanym jest 
ponosić ciężary do praw tych przywiązane. Prawa 
te również nie mogą być przelewane na dzierża­
wców izraelitów.

§ 3. W tych z pomienionych krajów koro mych, 
w których pod względem gospodarstw włościan  
skich istnieją szczególne prawne postanowienia lub 
Przepisy, izraelici mogą nabywać takie gospodar 
*twa włościańskie, jeżeli, jak tego wymagają rze 
czone postanowię >ia i przepisy, osiedlą się na nich 
* uprawiać będą rolę sami lub przez sługi swoje.

Drugie rozporządzenie obo s iązujące w Galicyi 
Bukowinie i Krakowie, brzmi:

§ 1. Izraelici, którzy pokończyli ze złożeniem egza 
mmu niższe gimnazya, niższe szkoły realne, szkoły 
Handlowe, zakłady naukowe gospodarcze, szkoły 
lesmcze, górnicze i nautyczn-, lub którzy posada 
iL h  T eQ (,ficer8ki> być w pomienionych kra 
ni» n »01-0n“ych pod wzglede® zdolności posiada 

S 2  j  *ni na rdwni 1 poddanymi chrześciańskimi. 
z któronf10'1 ‘ dła8° izraelita posiada dobra, 
atwa Inh XWl»zane są prawa patronatu, wójto- 
w  zawie«ri)re*entacyi *zkolnźJ’- Prawa te pozostają 
wiązanym Ib'?’ Mlmo teg0 właściciel izraelita obo­
wiązane. Pr! P°nosić ciężary do praw t ch przy- 
na d z i e r ż * ta również niemogą być przelane 

§ 3. itM litów .
są jak na teraz Jan* Izraelici nie objęci §. lszym  
uprawnieni, do Pojadania tych tylko realności 
w moc ustaw n r » j yc’a których mieli już prawo 

§ 4. Dozwala i i  r‘ ?848 obowiązujących, 
bra W tabuli krajów Slę Jednak dzierżawić do- 
albo też szczególne ejd zaP'8ane ca*e lub częściowo, 
i  wyjątkiem wym ieni® n'ch Przywiązane prawa, 
są jednak od dzierżaw?3̂  T  wył«c*eni
darstw lub gruntów w}0 ś ć f i l  • "lS y ! lnych, gospo' 
żeniem nieważności u m o w li  S ’ a ^ . p2d Hgro' 
jącój być wymierzoną na w . 1 / y ma'
wisjącego. dz®rzaWce i wydzirrża-

§. 5. Izraelic w §. 3cim nazn*/ . .— * s 
tjlko realnościami rozrządzać T ™ s Z ^ J S  
J»k chrześcianie, które nabyli * * *
M  848 istniejących. Niemniój mogą oni te 
które lubo nabyli me na mocy tych ustaw lecz w dro 
«zc prawem przepisanój, przenosić na te wszystkie

  r *-------------------r ~ -s------------------x-------pizioa

J. C. K. Ap. Mość i koatrasygnowane przez Mini­
strów hr. Rechberga, hr. Nadasdy i hr. Gołuchow- 
skiego.

-— J. C. K, Ap. Mość dozwolił przyjąć i norić 
nadane ordery papiezkie Sw. Grzegorza: hr. Kaje­
tanowi Lewickiemu rm zywistem u tajnemu radzcy 
i szambelanowi wielką wstęgę tegóż ordero, a radz­
cy dworu Karolowi Piwockiemu i radzcy namiest­
nictwa Dwi Ernestowi Seelig krzyż kawalerski te­
góż orderu.

-  J  C- ^ - .A P- Mośd oceniając—jak pisze Ga­
zeta Zagrzebska- s t a n  biedny w j,kim  aię znaj­
duje Chorwacya i Słowenia wedle przedstawienia 
JEx. Bana, postanowieniem z dnia 10 b. m. naka 
zał dla wsparcia ubogich zaliczyć 30,000 złr. ze 
; k« r  I0SUw,8^ c 8-letni termin do spła-

iąc7ob^ eszCcyze ^ e llCyir'n Ma,ntni wydała nasteP“- i  * 9 dT od niejakiego czasu na
"hnlivwe ukazują się niepolityczne napisy i
»»«tpnrv wa Przeto właściciele domów lub ich
ni«v ? k .,t ifZW! n! . 8 ’̂ afcy ze świtem podobne na-
k*r • ywe niszczyli, pod zagrożeniem

i  dnia 25 1 S n i a  ^ J e8krypci? mi®9te;y alnym nić . .„ i  3 , Jt)TietD,a 1854, w razie gdyby to uczy-
h u ś . t  t  Jeżeli pisma takowe ukażą się na

, Poblicznych, wtedy dozorcy takowych
nm ja zdejmować lub zacierać.*
~  Dzisiejszy Wanderer i Morgen - Post zabrane

zostały przez policyę, jak o tóm donosi Presse.
i ierwazy z nich niewyszedł wcale, a druga w no-
wćj edycyi (nie otrzymaliśmy R. Cz.)

Francy*.
Monitor zamieszcza depeszę datowaną z Paryża 

d. 12 lutego r. b. którą minister spraw zagranicz­
nych przesłał ks. Gramont posłowi francuzkiemu 
w Rzymie. Brzmi ona następnie :

„Mości Książe! Doniósłem Ci o wrażeniu, iakie 
sprawiła u nas encyklika Ojca Św. do biskuj;ów 
i nietaiłem szczerego żalu, jakiegośmy z tego po­
wodu doznali. Dziś pragnąc uzupełnić okólnik prze 
słany przeremnie w d. 8 bm. do ajentów dyplo­
matycznych Cesarza, rozbiorę świeże fakta, które 
spowodowały położenie teraźniejsza legacy i, aby 
zbadać zkąd złe pochodzi i m  kim cięży odpowie­
dzialność.

„Jakimże więc sposobem rozwinęły się wypadki 
w Romanii i jak rzeczy doszły do tego stopnia, na 
jakim je obecnie widzimy? Czyż ostatniój dopiero 
wojnie przypisać należy stan rzeczy w owym kraju? 
Niechcę rozszerzać się nad szczegółami, obecnemi 
pamięci każdego, komu sprawy czasu swego nie 
są zupeł ie obce, a jakkolwiek encyklika dał < nam 
prawo przypomnieć przeszłość i objawić zdanie, 
jakto wielkie mocarstwa od r. 1831 czyniły, o po­
litycznym -ządzie Romanii, str/edz się będę stawać 
na tóm polu. Poprzestanę jedynie na prostój owa 
<Jze, że od chwali gdy się A.ustryacy cofnęli, wypadki 
jakie zaszły po ich wyjściu były pewne i nieu­
chronne. Mamy przynajmniej przekonanie że rząd 
papiezki niemoże żadną miarą czynić nam zarzutu, 
iż zawiniliśmy względem niego brakiem pieczoło­
witości i ostrożności.

„Na początku wojny neutralność Stolicy Św. zo­
stała ogłoszoną i uznaną przez strony wojujące 
Nieprzestały one zajmować stanowisk, których strze­
gły przed wojną. Niechciały się tam obwarowywać, 
aby sobie z tamtąd nieszkodrić wzajemnie. Zda­
wały się być słowem, przeuiknione tą myślą że po 
nad ich przemijającą waśnią wznosi się interes 
wyższy, obydwom zarówno drogi, interes utrzyma­
nia porządku w państwach Ojca S. Załogi w Fer- 
rarze, Comachio, Bolonii i Ankonie mogły bezpiecz­
nie czuwać nad utrzymaniem spokojności w lega- 
cyach i marchiach, podczas gdy załoga francuzka 
czuwała nad nią w Rzymie. Nie do mnie nal ży 
oceniać okoliczności zbyt naglące zapewne w oczach 
Austryi, które ją skłoniły do złożenia przyjgtój na 
siebie roli, lecz wolno mi przypomni ć że Francya 
wierną jój pozostała. Po wyjściu wójsk austryackich, 
u y korzystały z sposobności, bez żadnego oso 

bnego poduszezenia i rzec można iż raczój znała 
zły się niż uczyniły niepodległe mi. Oto cała tajemnica 
powstania Romanii.

„Powstanie to Mości Książe! niemoże więc być 
przypisywane Francyi, ani upoważniać do wątpie­
nia o szczerości zapewnień sympatyi i życzliwości, 
akie Cesarz uezynił Piusowi IX na początku wojny. 

Lecz niemiałże Cesarz brać na uwagę nowych fak­
tów wbrew jego iyczeniom zastłych? JCMość 
uwzględniając, jak to winien był uczynić, całą tru­
dność położenia a sądząc jednak że pokój zawarty 
w Villafrenca, może sprowadzić wszelkie skutki,
. akich po nim oczekiwał, gdyby dwór Rzymski po- 
pwł jego usiłowania, zgłosił się * Dezenzano w  
d. 14 lipca do Papieża, aby mu dać poznać swoje 
warunki:

„W  tym nowym stanie rzeczy, wyrażał się Ce- 
„sarz, może W. Świątobliwość wywierać jak najwię­
k szy  wpływ i usunąć na przyszłość wszelkie powo- 
„dy zamieszek. Niechaj W. S. zezwoli lub raczej na- 
„da motu proprio !egacyom rząd oddzielny, zamia­
now any przez siebie z osób świeckich i otoczony 
„Radą utworzoną przez wybory, niechaj prowineye 
„te płacą Stolicy ś. stałą daninę, * W. S. zapewni 
„tym sposobem spokój w swych państwach i obej- 
„drie się bez obcego wojska.

„Błagam W. S. abyś wysłachał głosu wiernego 
„syna Kościoła, który pcjtnrje potrzeby swojój

3
„epoki i wie że siła niewystarcza do załatwienia 
„kwestyi i wyrównania trudności.

„W postanowieniu W. Świątobliwości widzę za 
„ród przyszłego pokoju i spokojności, lub dalszy 
„ciąg gwałtownego i pełnego klęsk położenia.* 

„Wiadomo Ci Mości Książe! że rady te niezo- 
stały przyjęte. Kiedy następujące po sobie wypad­
ki mnożyły trudności, dwór rzymski zamknął się 
w niezmieunem przeczeniu, zdolnem jedynie utru­
dnić stan rzeczy, który i ie mógł już obejść się dla 
władzy jego be« ofiar lub wynagrodzeń. Tym spo' 
sobem, minęły wstelkie przyjazne okoliczności przy 
wiązania legacyj do Stolicy ś., tym sposobem nasu­
nęła się ewentualność, którój Cesarz nadaremnie 
starał się uniknęc i wtedy to JCMość zmuszony był 
napisać w d. 31 grudniq fiĝ  do Papieża.

„Teraz przeto, gdy rzeczy poszły tym torem, za­
pytuję czy rady, które odrzucone zostały, były tak 
niewłaściwe? Zaiste szczarość przynajmniej uczuć, 
z jakich wypływały, zaprzeczyć się nie da. Wzglę­
dy, powiedzmy raczej poświęcenie się, jakie rząd 
cesarski objawiał w każdym razie dla głowy K o­
ścioła, są przeważnym rysem w history! ostatnich 
at dziesięciu. Duchowieństwo francuskie wie z ja­

ką życzliwością. na jak obszerną skalę rząd cesar­
ski wykonywał zawsze ustawy, określające stotun 
ki jego z dworem rzymskim; wie, że w Cesarstwie 
znalazło władzę odbudowawc*ą j ie  tą opiekuńczą
pomocą odzyskało w spółeczeristwie francuskiem
wpływ i władzę, jakiej mu inne rządy zaprze­
cza* r«

Same ta fąkta wystarczałyby, aby dowieść, ja­
kie uczucia ożyw iły  rząd cesarski względem ps- 
piestwa, gdyby mu nawet niebył dawał bezpośre­
dnich i nieustannych u g0 dowodów. Niezaprzecza­
lny wcale, ze zajęcie Rzymu w epoce, w której na 
stąpiło, nakazywały względy równie polityczno jak 
religijne, i nikt me zaprzeczy, ie  rząd cesarski go­
towym był od roku do roku przedłużać ofiary, ja­
kie środek ten wkłada na Francye, przedewszy- 
stkiem z pełnój przywiązania i niezmiennej pieczo-
owitosci dla interesów Stolicy ś.? Któż nie uzna 

oględności, z jaką zmniejszaliśmy lub usuwali wszel­
ki uszczerbek, jaki zajęcie Rzymu mogło tak w grun­
cie jak w formie pociągnąć za sobą dla władzy Oj 
<a ś. Któż w tym ogóle faktów może nie dojrzeć 
dowodów najserdeczniejszych chęci i najawniejszej 
woli strzeżenia nietylko osobistego stanowiska Oj­
ca s. lecz rozszerzenia o ile można jego moralnego 
wpływu. Do tego rzędu idei odnosi się mianowicie 
poparcie dawane przez dyplomacyę francuską Ojcu 
s. we wszystkich krajach, gdzie interesa religii wy­
magają obrony, z czem się wiążą niepoślednio wy- 
irawy dokonane lub rozpoczęte na morzach Chin 
i Japonii. Zresztą Mości Książe! cóż lepiej świad­
czyć m o i3 o tój nieustannej dążaości, jak warunki 
z Villafranca, mocą których Cesarz oddając Ojcu ś. 
prezydencyę honorową konfederacyi, chciał go po 
stawić da czele Włoch odrodzonych.

„ Wnioskować można z powyższego wywodu il
CKal*k.- mia?by 8,e był* * ™iał »ię jeszcze w o- 

becnych okolicznościach, za szczęśliwego, gdyby wy-
^ L e  i w  n ? ’ nI,iyÓ kl°P°tówyStolicy

• y Paakci° najlepsze chęci Francyi 
rozbić się muszą o niepokonane trudności

„Nie chodzi tu bowiem tylko o przywrócenie Ie 
gacyj Papieżowi, trzeba jeszcze wynaleść środek 
utrzymania ich w jego rękach, aby za nową inter 
wencyą nie pos ła w siad nowa okupacya. Wypad­
ki dowiodły ile środek ten był bezsilnym, aby za­
radzić złemu. Opinia Europy wyrobiła się pod tym 
względem i zajęcie, potępione doświadczeniem 
przeszłości w Legacyach nawet, iast irodkiem o 
którym nikt dzisiaj marzyćby niemffigł, > iezapozna 
wszy potrzeb, nastręczających się mądre ści i prze­
zorności wszystkich rządów. Polityka taka jest dziś 
niedopuszczalną. Władza monarsza ani majestat ko­
ścioła nieby na tern niezyskały; religia i rozum 

sZ równym zapałem ją potępiają.
i „Nadeszła w ‘ęc chwila Mości Książe! ułożenia 

nnych kombinacyj, kiedy potrzebę ich Cesarz ob- 
jawii Papieżowi. Interesa najjawniejsze i wzgledv 
niecierpiące zwłoki zachęcają do tego Stolicę św. 

ezwzględne postanowienie nieuznawania prawdzi-

i zrabowany. Dzienniki medyolańikie zaprzeczają 
doniesieniu o śmierci Cameriniego (o którego te­
stamencie tylokrotnie pisano).

— Jocteau, tymczasowy pełnomocnik sardyński 
przy Związku szwajcarskim, zamianowany został 
nadzwyczajnym posłem i pełnomocnym ministrem. 
Ajencya handlowa szwajcarska w Medyolanie, pod- 

lesioną została do stopnia konsulatu.

Kronika miejscowa i Bagraniczna.
Krabów 2 ł  lateg0. J n i  po trcod raz tój zimy wielkie

wlLITT.2,, “LSI"™ T“‘J'
zaraz potóm nastała odwilż. Drneie •
wnież wywozid, a tera , z»dw T *  *  T  rÓ‘
tój sposobności przyznać, i i  pod MuSi“ 7 1 P" 7
. i ■ V J . u /  • • . . u  . Wle1e<lem Utrzymywania czy-

itofci chodmkdw nnej.k.ch . n p rz ,tania in ieg d !, panuje po-
rządek należyty w m.eśe.e naszćm. Zyczyćby .obie fylko nale- 
ialo, aby zm.emono godziny przeznaczone do zrzucani, śniegu 
z dachów. Zwykle dzieje si, to około godziny 4lć, lab stój 
kiedy największy w mieście ruch panuje.

-  W e  czwartek *3go t. m. będzie w teatrze polskim na 
powszechne żądanie tr/.eei koncert panny Heleny Zawiszanki 
którćj głos czysty i pełny, mianowicie w niskich tonach, śtóew 
wyborną metodą i bogatą koloraturą odznaczający się przyj y 
liczni słuchacze na wczorajszym koncercie hncznemi oklask 
szczegół ni ćj po odśpiewania polskich piosnek „Niebieskie oczy*' 
Nowakowskiego i „Czarne oczy* Stołypina. Ju tro  zaś międz • 
aktami czteroaktowćj komedyi Szekspira „Recepta na złośnicę* 
a raezćj „Ugłaskanie Złośnicy*, artystka ma odśpiewać: Ca- 
vatinę z opery „Semiramida* Rossiniego, Caratinę z opery 
„Czarne domino* Wawrzeńca Rossi, oraz „Dwie zorze* pieśń 
Lenartowicza z muzyką Moniuszki, i „Podobno kocham cię* 
piosnka Chęcińskiego z muzyką Troschla.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  21 lutego. Okólnik ministra snraw 
wnętrrnych p. Billtult nadmienia, i e  ocas jest do” 
łn a y ć ju i raz konieo usiłowaniom a m t.c J  * ES"

Kymaki^- poleca prefektom
»by stósow ne do prawa zabronić rozpowszechnia-

8 tia  7akoUtóżWy 7 r 70Ł -beZ P °zwo!enia « ń y  p.ń-stwa, jakotóż nadużywania tmbony jakie sie cie-
t 7m w !fr !fe  ’ 'yP 6,!*  tymże urzędnikom aby w t/m  wzglądz e łąozyh umiarkowanie i stałość Ce 
srz pokoju i wolności rei gii

M e d y o l a n  20 lutego. Z powodu objawów na 
korzyść Papieża zaszły tu aresitowania.

L o n d y n  21 lutego. Na wczorajszćm posie­
dzeniu Izby mżsrćj DTsraeli wniósł następująca 
poprawkę: Izba zechce nie rozbierać wprzódy 
zmian taryfowych spowodowanych traktatem han­
dlowym, zanim nie uzna samegoż traktatu. K an­
clerz skarbu Gladstone broni drogi jaka rząd c- 
„ , , T ,erN*° trskt,t handlowy. Cairns i F itz-
uknw r0111!  P°,Pr ,^ k iJ Attorney-general zbija 
skową. Lord John Russell poczytuje poprawkę 

za odpowiednią konstytuoy:. Głosowanie nad nią 
przedsięwzięte wykazało 230 z .  poprawką, 293

rw CI7V *a “  WI?.ksro8ć minisiery*Ina 63 głosów. 
W  Izbie wyiszćj cświadczył lord D erby Izba 

wyzsza Widzi się faktycznie pozbawiona śródkA 
zbadania traktatu hardlowego. Tak-,wt a! ° dków  
został skrycie i pospiesznie. Pitt w yłoivł b w ł^ A 7

5SSS
S a a r

wego charakteru obecnego stanu rzeery, pogorsiv- 
I łoby go tylko i w końcu sprowadziłoby niezwal- 
crone trudności. Jeżeli przeciwnie Stolica św. ze. 

jChce zejść; z pola religijnego, n* którm rzeczywi- 
i»cie kwesty a nie jest postawioną i wstąpi wdz i e -  
,dzinę interesów świeckich o które jedynie chodzi 
I ™° ?P°»obem, jakkolwiek jest już tapóźno
przygotowałaby korzystaą zmianę w swój sprawie 
Dozwoliłaby przynnjmniój w każdym razie rządowi

rozsądn^mH P° d*d ręke Polityce P°Jednawczój

i „Upoważnionym jesteś odczytać niniejszą deue- 
« ę  kardynałowi Antonellemu i wręczyć mu od. 
P18’ Jezeh tego żądać będzie.

"Przyjmij Mości Książę zapewnienie meiro wv- 
sokiego poważania (pod.) T h o u t S * ^

W ł o c h y .

Z Medyolanu donoszą telegrafem z 18go: Jenerał. 
*|Y ^ lkaryusz wydał list Pasterski, w którym na 
ganm dążności nieprzyjazne papieżowi. Część tu- 
tejszego duchowieństwa podaje petycyę 0 odda : 
archidyecezyi arcybiskupowi Balerini. Komendant 
r^ ® nny Medyolanu wzywa zbiegów Wojskowych 
lombardzkich, tudzież chroniących się pried b y 
*4 . aby się stawili pod chorągwie. Wczoraj pono- 
,  Uy 8,e gwałtowne zajścia w warsztatach nrzed 
l ort, Dyliżans Id,cy do P" “
Joięty został onegdaj między Piadena i Cijognolo

° Z , L Parma Z dnU 17g0 donosi z Modeny,
vsry tkfch T ^ n?tr*ny0h wyda2 okólnik do 
lii ® , i l  5 •dmiuistraoyjnych w kraju Emi-

„ S „ ? 6; ui miano 2> .°  wiadomość z Neapolu 14ffov donoszącą o rfznierci ministra 
wośoi Galrtti. Miejsce jego o b ej^ e  B o S

Na propozyoye pokojowe uczynione prze* peł­
nomocników oesarza marokańskiego, pod jakiemi 
warunkami skłom się Hiszpania do pokoju, od ­
powiedz.^ , «  rząd hiszpsński, jak donisi de-

!AnaT?. M łdry‘a * 18go t. m. Leo* 
w odp w ędzi tój, Hiszpama upojona łatwemi zwy- 
oięztwami a meże odkrywając tylko cel dla kió- 
rćgo wojnę rozpoczęła, oel wskazywany pr*e* 
wielu i przez nas jeszcze przed rozpoozęoiem dzia- 
łań wojennych, a którym jest opanowanie naro­
żnika wybrzeży marokańskich naprzeciw Gibral­
taru oświadczyła, iż dopóty prowadzić będzie 
wojnę i nie i awrze pokoju, dopóki nie opanuje 
lnb jej nie odstąpią ozęśoi krajn koniecznego dla 
zabezpieczenia swej posiadłośoi i interesów w Afry­
ce, a do którój ma prawa * dawnych traktatów 
płynąoe. W rjna przeto, jak się zdaje, dalój toczyć 
»ię będzie. # * *

W iedeńska poczts wieczorna spóźniła aie d*ii 
kilk . „ o d , . ,  .  p a d ,  « .0 ,o d „ £ , i 

zupełnie chybiły.)

’ xłoni K*obvkoseski, Redaktor odpowiedzialny.

'  ,,



CZAS z wartka 23 Lutego I860.

zip.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
(w  walucie austryaokiój).

K r a k ó w  22 lutego.

Banknoty polakie za 100 zlr. now.. .
Ruble obrączkowe agio - • • • • •
Talary pruskie za 150 zlr. now. . .
Srebro nowe. . • •  ........................
Półimperyaly ro sy jsk ie .........................
Napoleondory 20-fr. . - ........................
Dukaty holenderskie w a ż a e .................

austryaokie...................................
y J L  aągtawne galicyiskie z kuponami
Obligacye indemn. z kuponami...............
Pożyczka narodowa z r. 1854 . . . .
Akoye kolei galioyjskiej za sztukę . .
Listy zastawne polskie z kuponami

Krakom*
£

zlr.

zip.

W i e d e ń  23 lutego (telegraf.)
Augsburg 100  ........................................
Hamburg 100 M arków.................................
Londyn 10 fc . ..............................................
Paryż 100 f ra n k ó w .....................................
D u k a t ..............................................................
6% M eta lik i..................................................

„ „ na walut; austr.........................
4łV. » ..............................................
4% r  ..........................................

żądają płacą i
352 346

10 8 1
76 75

132 130
10 80 10 65 [
10 50 10 35 j
6 16 6 8
6 20 6 12 j

S 7 4 - 8 6 4 -  j
72} - 72 -  j
78 - 7 6 4 -  |
104 102
100 i 9DJ

złr. o.
112 75

99 50
131 60

52 40
6 21

70 _ •
65 --
60 50

*7.W
Losy z roku 1834..............................

.  I 8 3 9  ..............................
a .............................Pożyczka narodowa. . _ . • • •

Obligaoye indemn. galio.....................
Akoye bankow e..................................

kolei pó łnoonój.....................
kredytu ruchomego . . . . 
kolei franeusko-austryaokiej

L w ó w  17 lutego. 
Dukat holenderski.....................

a u s t r y a o k i ..........................
Półimperyał rosyjski . . . .
Rubel r o s y j s k i .........................
Talar p r u sk i.............................
Pięciozłotówka polska - • • • 
Listy zastawne galio. bez kupon 
Oblig. indemn. bez kupon. . . 
Pożyczka narodowa bez knpon

W a r s
Półim peryaly .....................
Obligi skarbowe . . . .

kupon . . .
Listy zastawne Ul okresu 

kupon . . •

18 lutego.

P r z y c h o d z ą :
a Wiednia 0 . 45  r a s ;  7. 4 3  w ieczó r = '  

a WrooUwśa 5 Warstawy 0 45 raaeJj 
5. 27 wiws6r=r s Ostrawy (przw Bega- i 
Mb (Odtrberg) t  Pre») 5. 47 wfa**ór =  1 
i fimssowa 8. 24 wieczór =  * Przewor- , 
s/ca 3 popełud. s WieUenMi 6 .40  wiccsor- •>

do Bśssaowe * Krakom  19. I w \.

w  Krakowie

Przeworska 4. 30 popołudniu.

Przyjechali od 2 1  do 2 2  lutego.
HOTEL POLLER A. Mikołaj książę Palffi rotmistrz l>u*ft* i 

rów, Bauer Konrad ck. orz. kolei, Zieliński Apolinary właś. > 
dóbr z Wiednia Tisker Rudolf wł. dóbr s Berna, Schoidcr 
Fryderyk w ł. dóbr z Prus. Batioscher Jnlinsz kup. z n  ro~ jj 
oławia. Hunboid Teodor knoles z Lipsk*. Siedmiogrodzki A- ' 
dam plenipotent z Polski. Czaplicki Leopold wł. dóbr z zoną 

Królestwa. Sobolewski Tadeusz właśo. dóbr z Osieozae.

Nakładem D. E. FRIEDLEINA
wyszło

L  B  L ' I I I
POLSKICH MALARZY

l  wystawy Towarzystwa Sztuk pięknych w Krakowie
n a  r o k

Tekst objaśniający skreślił: Lucy an Siemieński.

A l b u m  to 
„Śmierć Wandy," Piotrowskiego. 
„Wróżka,“ Loefflora.
„Więzienie Anny Jagiellonki z jój

54

400 
134 
106 
77 
71 

865 
1966 

196 
271 j

6  33 
6  27 

10 95 
3 8 
3 3

85 50 
71 43 
>7 28

50
95
25

25

6  17 
6 21 

10 72 
2 5 
1 98

84 83 
70 83 
76 65

fU T C en a  5

(z Maryi
plińskiego.

„Zamek Tęozyński,* Sehoupćgo

* łr . w al. austr.*
(173-1-3)

, rubli

, rubli

91 80 

14 8 8

W r o c ł a w  20 latego. 
Banknoty austryaokie w mon. konw.

w mon. nowój
Polskie bilety bankowe.....................

listy zas taw n e .....................
Poznańskie listy zastawne 4% . •

1 » , » 3 i /o • ' Obligi k rak -ssląsk .............................

75}

86 j 
100}

z a w i e f a  k o p i e  n a s t ę p u j ą c y c h  o b r a z ó w :
„Zygmunt I nadaje przywilój na szlaohectwo aksdemikoc 

Krakowskim w roku 1535,“ Matejki.
x Królestwa. Sobolewski Tadeusz właśo. dóbr z ueiooiU'. • n Więzienie Anny Jagiellonki z jój małżonkiem księciem nWacław i Miecznik, (z Maryi Malczewskiego)," Ka-
Frankel Szymon kupiec z Drezno. Adershusen Robert ofc. o i - « i małym Zygmuntem póżniój królem polskim," 
cer * Włoch. , . T

Wyjechali: Mikołaj książę Palffi ck. rotm. huzarów do L w i-j .
wa. Bauer Konrad ck. nrzęd. kolei do Przeworska. FrŁakel . ^Dziewczyna b z dachu," Gersona.
Szymon kup. do Rzeszowa. Bottcsoher Juiiusz kup. do 
cuta. Sohelder Fryderyk wł. dóbr do T a r n o w a .  Tiaker K u -i
dolf wł. dóbr *lo Węgier. Rokotnitz Abraham kup. do tia ii - ,    -------— —
oyi. Stockman Edmund właśo. dóbr do Sabaudyi. . j

HOTEL ROSYJSKI. Jan Kołłątaj wleśc. dóbr * Polrki.|
J*n  hr. T a r n o w s k i wł. dóbr z Warszawy. W iktor W ito sła -. 
wski ob. z Rosyi Adolf Broobtrup ok. por ze S trjja . A doll|
Pik piwowar z Siremeier. Karol Jaselnk ob z Opawy. Jsn 
Be-la, Juliua* Durbee nege.oyr.oi z Wiednia Oohoiser oft. kap.

' ^WyTcchali: Wiktor Witosławski obyw. do Paryża. Adolf 
Broohtruj ck. por. do Pesztu. Adoif Pik piwowar do Węgier.
Karol Jaschok ob. do Opawy. Jan Bella, Juliusz Durbee no- 
gocyanoi do Odesy. Ouhaiser ck. kapitan do Lwowa,

HOTEL DREEOENSKl Chwalibóg Feliks w ł dóbr z żoną 
.. Jurkowa. Fmnoisssk Milewski ob. z Berlma. Nalepa Fedks j 
wł. dóbr 4o Siemiechowa. :

Wyjechali: Tiffie Alojzy kupiec do Pragi. W ładysł. hr. j 
Koziobrodzki wł. dóbr do Rączry. Nalep* Feliks w ł dóbr do 
Siemiechowa. Kiernioii Konstanty wł. dóbr do Frysztaku

5 58

1 53‘ 
14 86j

8 6 ,’,

89}
714

Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
C E N Y  Z B O Ż A

« .  *  **•“
(W  walucie nowój nnstryaokiój.)

11. Uatunku
W ysnosogólnienie

produktów zł 0 .

1. Uatunku
od do I od

i ł  I 0 . Izł i 0.
Miara. w. pszen. zim 

w pszen. jarój .
9 ^  \  * j *„ Jęczmienia .
9 OWU • • •
_ rro o h u  • . •

s  tatarki . . •
_ prosa . • •
_ rsspaku slm.
,  .  tota.
w ziemniak, now. 

Gent. w. siana . .
,  _ słomy . 

f u l  mięsa wolewego 
,  ,  z drobnego .
_ „ polędWl WOł.

Spirytusu garn. saw 
mas.*hal. 111} Sdl 
s opł.na 90'Tr*les, 

Okowity na 83° » 
Masła żwlei. garniec 
■mający t. 6 lót. 17} 
Drożdży wanienka 

s piwa marcowego 
dto ,  dubeltowego 
Jaj kursyoh kopa . 
Miarka ożyli'/, meoy 
Kaszy jęezmlennój. .

B ozęstochowsk.
* _ pszeniozuój. . 

* perłowdj. . . 
_ tatarezan.oaló 
" dto łupaaó

87 j
15
574
50
80

40

88

3 50

40

4,50

96
5

66
15
13
174

145 
3 
3 25 

15

75

do
zł i 0. Zł i 0.

83

25

524

50
30
60
50
35
90

80

III. tiatunku
od do

zł I o

25

35

- ,9 6  
90 
75 
60

— 60

30

(145)

U R 2 8 5 Ę I W W E
E d y k t.

Wcześniejsze ciągnienie.
Podpisany Kom bankowy podaje niniejszein do wiadomości, se  drugie ciągnienie 

"fLosów Pożyczki miasta Budy zamiast podług planu gry unia 15 kwietnia

ii już d. 1 M arca r. b.
 ----------------------- s - ®  ,  .  ,

To przedsiębiorstwo zawiera ty lk o  5 0 ,0 0 0  sztuk częściowych zapisów długu 
(losów ) i uposażone jest trafnemi

4 0 .0 0 0  3 0 ,0 0 0 —2 0 ,0 0 0  zl. itd
*  .. 7 m 1 r ■ 1

(1 -3 )

[Nro 2,103]. C. k. Sąd w Załoźoash wjywa niniejszein 
wszystkich tyob, którzy jsko wiorzyoielo roszczą sobie pra­
wa do spadku śp. Ferdynanda Slmmelmayer de Fikanf, o. k. 
przełożonego powiatu, pod dniom 2.1 listopada 1859 r. bez > 
testamentu zmarłego, ażeby się stawili w tym sądzie dla o- 
kazania i udowodnienia praw swoich w dniu 8 ym maja 1860 
roku o godzinie 9ój z rana; lub w tymże przeciągu czasn po­
danie swoje na piśmie wnieśli. W  przeciwnym bowiem razie 
nie mieliby żadnego dalszego prawa do spadku, gdyby tenżo 
przez zapłacenie okazanych wierzytelnośoi wyczerpanym zo­
stał, wyjąwszy o ile im służy prawo zastawu.

Od ck. Sądu w Załoźcaeh

Niewygrywających losów przy tern niema Ż a d u y c l l ,  każdy los musi byc wycią­
gnięty i w najniekorzystniejszym wypadku otrzyma się za niego napnwrót 6 0 ,  T O , 
T 5 ,  8 0  zł."

W iedeń w Styczniu 1860 .

J. G. Schul
(am Hof N . 3 2 9 ) .

W  KRAKOW IE są te losy do nabycia u Józefa Bartla. (63-9-14)

Dnia 8  lutego I860.

I  i i  s  <• r
50ty Rocznik

naszego

SPISU NASION
ych dawniejszych i 
niejszych nowszych

S e k r e t a r z  B y r e k c y i  najpiękniejszych dawniejszych i U łjszczegól-
Towarzystwa Przyjaciół sztuk pięknych w Krakowie Jł * ._.____ ,   „..„i.

Ma zaszczyt zawiadomić szanowną Publiczność, 
że wystawa powszechna dzieł sztuki na rok J 8-59/co 
otwartą została l5 g o  l u t e g o  r. b. i jest d» wi­
dzenia każdego dnia cd godziny l lćj  z raaa do 2ój 
po południu, w domu barona Lary sa przy nlicy 
Brackićj na 2em piętrze.

(t^ W stęp  od osoby c e n t ó w  2 0 . ’ĉ 9  
Dla członków Towarzystwa wstęp bezpłatny za 

stałemi biletami, które wydaje kancelarya Dyrekcyi 
za okazaniem akcyi.

Przy tój sposobności Sekretarz Dyrekcyi nprasza 
Panów Ajentów, którzy już ściągnęli pieniądze za

tudzież
nasion warzywnych i polnych, roślin, 
krzewów owocowych, georgłnij itp.

znajduje sio do łaskawego prxejrrenia i udsiela się be*pła- 
nie u p. Jozefa  Kndrębskiego  w Zaloszor.ykaob, który 
również wszelkie obstalunki nam do najpunktnainiejszego u- 
sknteoznienia przysyła. JA 20-3)

Erfurt w lutym 1860 r. C- 1*1 ćit* ■ S y il ,

Ł i c y t a c y a .
A W  ^nadc^anie takowych do kasy Towarzy- Srebra, sz k ła , porcelana, zw ierciad ła , meble, 
stwa, jak również o spieszniejsze zajęcie się ścią- dyw any, bielizna sto łow a , naczynia kuchenne 
gnieńiem onych, tych Panów Ajentów, którzy tego j jnne sprzęty
jeszcze nie uczynili. Bp̂ kn  ̂ p Elżbiety hrabiny W i e l o p o l s k i ó )  należące

Kraków dnia 14 lutego 1860 r. (142-3) w drodze
W alery W ieloylow ski-

„  drodze lieytaoyi n a 'd n l i i  O m a r c a  r. b. od godziny 
lOćj rannej w kamienicy p. W en c la  pod L. 239 st (13 n.)

" Pr*y głównym Rynku sprzedawane będą.
W  Krakowie dnia 17 lutego 1860 r.

F. Żuk Skarszewski,
(163-’ -3 ) Notaryusr, jako sądowy komisarz.

przez
W -PfU kll • • -

MaU ■ pot krupek
tatarosanóJ- - - w | --------— i—

B Komisaryatu targowego. — Kraków 21 lutego 1860.
Delegowani obywatele: Radzoa Magistratu:

A. Blasion- _  , Ło s iń sk i .
Komisars targowy: Jezierski

P o o lą g ł  o a o b o w e  n a  k o le ła o h  ie la z n y o h .

O d c h o d z ą :

x Krakowa i* Worisatty 7nrt* 0~  f  Jednia 1 Wro-
ciocia 7 3- f  W j h f  == da Ostra­
wy (prza* (Oderber*) da t  ue)
fl 46 rano — de Ru»*ovm 5.40 res^; =  
do Przeworska 10. 30 =  4. Wie-
lietki 11.40 rano. . .

s Witdma do Krakowa i rmr, 8. dU r.
g Ostrawy do Krakowa 11 rano. _
g trakioy da Btesakowy 6. 30 rABd »• * P°'

indaiu. ,
g MzcaakoKf  do f raminy 10. 15 ra®a 1. , t ___j . ^ ___ j _____

dalu; 7.86 l iratór. cayclela nejwięeój do 2oh dsistek w zacnym dworze.
.  M eMOWa do Krakowa 2. 15 popołudn. =  * Prze- o hllżi.a szozogóly proszę łaskawie się zapytań pod 1 
g * - U*aW~ worsk/i 9 rłB0. _________________F . O. poste rest H o le w ó w  obw. Btryjskl. (163-

UrokAiui,

D o n a b y c i a
we wszystkich znaczniejszych polskich Księgarniach

dvAr wiejski. Licyiacya Książek
Dzieło poświęcone gospodyniom poi- |po śp. Karolinie Wojnarowskiej pozostałych, 
skim, przydatne i osobom w mieście 5 -ja-d-t. «i«

mieszkającym

Osoba w y k sz ta łco n a , Niemka/
wdowa bezdzietna: umiejącą nicoo po p olsku, szuka posady na

[158] B K  m m  i w  T Ę I .  (2 -3 ) 
do prowadzenia gospodarstwa lub do 
towarzystwa w podróży. Bliższa wio-1— 
aa listy frankowane nnJ *drea%- * "  wraitowie.________

Ekonom praktyczny
kawaler. 29 lat mający, życzy sobie obowiązku w tym sa­
mym zawodzie, zaświadczeniami lub tóż rekomendaoyą wy­
kazać sio obowięzuje. — Na wszelkie żądani* prosię do Ig o  
m a r c a  r. b. adresować pod lltterą: 15. C . ostatnia poczta 
D y n ó w .   (136-1)
P s l n m i n l r  doświadczony, życzy sobie znaleśń kilkonssto- 
tZ lO W lC K  letnią dziorżawe, lub z kapitałem dwójh tysię­
cy złr., które na kauoyę ofiaruje, przyjąó *»rząd mulejzzyeh 
lub większych dóbr, * obowiązkiem powiększenia intrat, byle 
z uczciwym człowiekiem interes. Listy franeo pod adr., N. N.

POp y Zamiłow*pv w konlaob. obe,i,ll®”Z. g“^ Rd,le * eh°- 
w e T i t r e s u r ą  w wyższej szkole, życzy sobie stosownego 
umieszczenia, ofiarując stosowną kaucyę. -  Listy franco pod 
literą O. P. w Rozwadowie. _________

l ^ K i l k a  s e t  c e n t n a r ó w s i

w

razem lub częściowa do sprzedania.
Bliższa w iad o m o ść  w  K s i ą  g a r  ni  J. Czecha 
„Hotelu Drezdeńskim-*______  (6-io)

Z a l r ż c  i  T a b a s s B o w a
5 mil od Boohnt, : bndvnkl

mil od N. 8 * 0  
64 mórg lasu, od -

odbędzie się

I w pierwszym terminie na dniu 1 5 y m, w drugim 
'i ostatnim, nawet poniżćj ceny szacunkowój, dnia 

„  . , ,  i  Agn m a r c a  r. b. zawsze w gmachu Trybunal-
K a r o l in ę  z  P o to c k ic h  IK a k w a sk ą . < skjm 0(J g0(lziny ioój rannćj.

w  trzech łom ach. J  Kraków dnia 17 lutego I860 r.
Drugie wydanie nakładem i pod okiem autorki Żuk Skarszewski,

w Genewie wydrukowane, poprawne i wielu do-. Notaryuss, j»ko sądowy komisarz,
datkami powiększone-

o t    J .  ^ A workiDwa pierwsze tomy są zaraz do odebrania, a narożnym domu pod L- 485 przy pl^cu Domi- 
w ciągu lutego trzeci w drodze będący. j nikańskim i ulicy Stolarskiej są n lćm i 2śm piętrze

Skład główny: w Lipsku w księgarni Michelsena: _ ^ - 1 . 1 * 1 1 1 4  f l f l  1 1 3 1 0 / 1 1 ! )
Cena iamże, całego dzieła: 4 talary pruskie. j l l l i e S Z R a n i a  U O  I l a J § C i a

T e j i e  a u t o r k i

Powieści dla Dzieci
cd Igo kwietnia r. b. — Bliższą wiadomość udziela 
się w dom<‘, gdzie Księgarnia J, Wildt na pier* 
wszem piętrze. (176-1-3)

G r ó d k u (137-2-5)poczta N. Sąos

O .k ,  T E A T R  w  KRAKOWIE.
pod dyrekcyą Ju U u s*a  P fo lffra .

D z iś  we Czwartek 23 lutego 1860 r. 
swsfi^Na powszechne żądanie jeszcze jeden* ^

KONCERT w o k a l n y
n» dochód

panny H e l e n y  Z a w ls z a n k .1
pierws^ńj śpiewaczki teatrów włoskich 1 warsiawsklsgo.

Recepta na Złośnice.
__________Komedya w 4 aktach.

[1049]
yf 3 ch Tomach. 

Cena 9 złotych polskich. (1 2 -1 5 )|

Ksiądz miody obrz. rz. k. życzy

i pod literą 
(163-2-4)

SPOSTRZEŻENIA METEOBOŁQG*CZNE.

li 3
wy*, bar. 
w lin. par.

stan »i«P- wflgata.
pawlotri*
WSglfdM

klarauak stan
N I ® * A

BJ«t wieka 
s»pewi«traB«

sailaaa slapła 
w ciąg* dala

1 sai "f
Sit

pray
0’ MegmiaM

1 asisifpttSa w^atra ed 4#

i 21 
22

3
10
6

323’” 46 
324 27 
324 32

+  213 
- 0 3  

2 4

81
100
99

zachodni średni ś n i e g  

> rak * rn i Anto** Ko
— 2’1 

Ihśr.
- f  2 4


